Prenumerata w miejscu  kwartal- 
nie złp. 12 — miesięcznie złp:4. . 


Ner pojedynczy gr. 10.5 
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KROLESTWO POLSKIE. 

=- Bank Polski. — Gdy pomimo upłynionego terminu 
i kilkokrotnego ostrzeżenia , nie wykupione zostały złożo» 
ne w banku na zastaw kosztowności, Bank Polski ostrze- 
ga przeto, iż jeżeli najdalćj do d. 2 sierpnia r.b.. włąści- 
ciele złożonych w Banku zastawów nie wykupią, lub przy» 
padającćj bankowi prowizji dla przedłużenia terminu nie 
zaliczą, kosztowności ich w dniu 3 i następnych miesiąca 
sierpnia r. b. na zaspokojenie należyłości bankowi, bez 
dalszego ostrzeżenia sprzedane zostaną. —. w Warszawie 
d. 23 lipca 1830 r. — Radca stanu prezes, Lehr. Jelski. 
Sekr. jlny, B. Wżepokojczycki, Z. < 


— Kommissja województwa, „lugustowskiego. — W wy- 
konaniu rozporządzenia kommissji rządowćj przychodów i 
skasbu z dnia 14 kwietnia w, b. za Nro q4,g43 z r. 1829 
121414 1830 gruntującego się na, dekrecie Najjaśniejsze» 
go Pana pod dniem. 19 sierpnia 1828 r, zapadłega, po- 
daje do publicznej wiadomości, iż w dniu 80 września r, 


b. począwszy od godziny 10. zrana do godziny 3 z połu-- 


dnia, odbywać się będzie w biórze kommissji województwa 
Augustowskiego w sali sessjonalnćj, pybliczna licytacja na 
sprzedaż dóbr rządowych Kibisze w ekonomji Sereje, ob- 
wodzie Sejneńskim położonych, składających się z wsi Ho- 
rodyszce Kibisze, folwarku:Kibisze z grantami puslemi Pa- 
piszki i Wiersze, propinacji i lasów, przestrzeń ogólna dóbr 
wraz zlasawi wynosi włók 92, morgów 20, prętów 215, 
miary nowopolskiej. x 
„ Ligytaeja: zaczynać się będzie ed summy złp. 55,211 
gr: "20, jeżeli. kupujący dobra te zastuzeże sobie podanie 
onych w possessją jod: dnia lil czerwca w. b. albo od sum- 
my. złp. 59,742, gr. 24 w.srębrze albo listach szastawnych 
"koloru białego. nowipalućj wartości, jeżeli kupujący też do- 
bra życzyć będzie podania, w: possessją lychżeod dnia L 
czerwca 1881 roku; w-każdym jedosk razie! obowiązkiem 
będzie nowosuabywcy „utrzymać dolychceasowego: dzierża: 
wcę do; dnia d czerwca 1832 ». jako dnia expiracji kon- 
traktu. z rządem zawartego dA konlentowaći się iutratą: dziev- 
Żawną z,pomienionego kootraktu: skarbowi „przypadającą: 
ziz Oprócz postąpionej na licytacji sum my sobowiąząny bes 
gaie, „plas=licy tnt, corocznie „opłącać widarooh wałach wp. 
2664 gr. 15 kanonu (z wolnaścią jednak *spłącenia tako- 
. W£gP monetą brzęczącą. 
warzystwa kredytowego. ziemskiego w sumańie złp. 22,409 
zaciągaioną, od której przez następne 24 lata wnośić: bg- 
| ABER towarzystwa prawem sejmowem zd. 
X. ustanowioną opłalę. 


dnia 29 Lipca 153 


Prenumerata na prowińcji z opłatą 
pocztową złp, 20 kwartalnie. 


ZEE RZY - 
O roku we Czwartek. 


Oprócz podatków i ciężarów do dobr tych przywiąza» 
nych, opłacać będzie także nowoustanowiony podatek ofia= 
ry w ilości złp. 31l gr. 3. Każdy przystępujący do li- 
eytacji winien złożyć vadium złp. 6225 w srebrze lub li- 
stach zastawnych, a nadto utrzymujący się przy Jicytacji o= 
bowiązany będzie zaraz złożyć drugą podobną? ilość zt. 6225. 

O innych waruokach licytacyjnych każdy chęć kupna 
mający, poweźmie wiadomość w biórze kommissji woje- 
wódzkićj, gdzie nawet warunki kupna raz z tabelią zródła 
iątwaty wyksazującą na drzwiach wchodnich do bióra kom- 
missji wojewódzkićj a mianowicie sekcji ekononiicznej , 
wywieszone będą. AIC SU F 

Wolno jest każdemu chęć licytowania mającemo, O sta- 
nie obecnym dóbr na gruncie przekonać się. — Suwastki 
d. 24 czerwca 1830 r: — W zastępstwie prezesa, 
wski. Sekretarz jeneralny, Zomichi: 


Nienie» 
— Urzad municypalny miasta. slołecznego Warszawy? 
Stósownie do przepisów Lombardowi tutejszemu służąr 
cych, podaje do wiadomości publicznćj, amianowicie osób 
interesgowanych: f 
1) Że licytacja na fanty w rzęczonym instytucie: zas 
stawiane, jako to: na srebra różnego. gatunku i kształłu, 
sygnety, brylanty, perły, zegarki, suknie, bieliznę stas 
ową i wszelkiego rodzaju praeciosa „ których włościcielę 
w oznaczonym czasie wykupić lub prolongoweć zamiedbali, 
rozpocznie się w dniu 6 września r, bė 1 aż do czasu Zu 
pelnego onych wyprzedania codziennie od godziny 8 zra- 
na do l z południa w zwykłym lokalu lombardowym w 
ratuszu główoym odbywać się będzie; życzący więc sobie mas 
być rzeczonych przedmiotów, zechcą się znajdować w wiejs 
scu i czasie wyżćj wyrażonym, Wszelkie zakupione. fan= 
ty zaraz ipo przybiciu kupna srebrem lub biletami /kasso= 
wemi przez płuszlicytantów płacone być mają. ż 
2) „e termita  ostąteczny dowykupienia lub prolongo» 
wania. wzmiapkowanych sfantów „pod licytacię pod padają> 
cych.do dnia 28 sievpnia m b. oznaczonym zósłał , dla te» 
go, więc interessanci g: a mianowicie włąściciele takowych 
fantów, przedoupłřynieņnieni powyższego depminu „do, kassy 


| lombardu zgłosić się i funty wykupić lub prolongówać są 


obowiązani. ; 


n fy Że wszyscy, którzy zańiedbawszy dotąd wyktpna 


2 ' f£imtów swoich w r E WAGY OT PAET K 
Naia p (wajośkal oiae tke ddaa i woich' w cząsie przyzwoitym, tyle jeszcze mimo 


at ziłan z 414: AT CH i h: VO » bái + 
niniejszego ostrzeżenia na właśńy interes obojętnymi się 


"staną, 1Ż nie będą korzystać z czasu wyżćj Qznaczonego 


do wykupienia albo zaprolongowania zostawionego, a mia- 
nowicie którzy takowego wykupna lub prolongacji przed 
dniem 28 sierpnia r. b. nie dopełnią, sami tylko sobie 


T y 


3 


( 


będą musieli przypisać winę, gdy pómienione fanty nie- 
zawodnie przedane zostaną, 

4) Ażeby się nikt z osób interessowanych niewiado- 
mością o niniejszem obwieszczeniu wymawiać w czasie nie 
mógl, takowe przez pisma publiczne tutejsze, jako to: Ga: 
zetę rządową, Polską, Warszawską, Korrespondenta War- 
szawskiego i Kurjera Warszawskiego, trzykrotnie do wia- 
< domości powszechnćj podane, niemnićj przez wywiesze- 
nie drukowanych exemplarzy onego w miejscach publi- 
cznych i obwołanie w mieście przy trąbie, ogloszonćm 
zostanie. — w Warszawie d. 17 lipca -F830 r. — Radca 
stanu prezydent, Z/'ojda. — Sekr. jlny, Jakołkowski.- 


— Podpisany uwiadamia: szanownych prenumeratorów, iż 
dzieło jego, pod tytułem: Obraz jeograficzno-statystyczny 
królestwa Polskiego, już w stolicy gdzie kto prenuniero- 
"wał odbierać može.. Prenumerala zdpiem dzisiejszym w 
stolicy zamyka się, na prowincji do 1 września r. b. po- 
wodu odległości miejsc, tak jak dawnićj po zł. 10 podlag 
ilości rozdanych biletów przyjawowaną będzie. —Dziełycat- 
kowite, oraz tablice w szczególności tegoż dziela, klóre gd- 
dzielnie nabywane być mogą; niemniej mappy Królestwa 
Polskiego, na różnym papierze i w różnej cenie, złożone 
-sẹ w handlu P, Dal-Trożzo przy ulicy Senatorskićj. Tamże 
i winnych handlach, które jaź .exemplarze calkowite dzie- 
ła autora nabyły, też po rubli 2 sprzedawane będą, ana- 
bywający dzieło u P, Dall-Trozzo jeśli do spisa prenume- 
ratorów (który później drukiem ogłoszony będzie) nale- 
Żyć zechcą,*raczą nazwiska swe i imiona zapisać w xiędze 
do tego przeznączonćj, U aulova odbiera się: dzieło jego, 
w mieszkaniu tegoż, przy ulicy Nowy-świat Nr, 1204 w 
domu W. Bentkowskiego Prof, uniw. Alex. codziennie od 
godziny 2 do 5 po południu. === SZA 
Podpisany uwiadamia przytem szanowną publiczność, iż. 
praktyką lekarską Wwudnić się nie przestał i nie przestaje; 
jak niewiadomo dla czego, bezzasadnie, niektóre osoby roz» 
głaszają. Jeśli tenże w młodości swojćj w uniwersytetach 
Krakowskim, Wileńskim i Wiedeńskim, usiłował ile mo- 
Żności doskonalić się w sztuce, ulgę cierpiącćej ludzkości 
przynoszącćj; jeśli znakomite domy xiążąt Lubomirskich, 
Radziwiłłów, Jabłonowskich i wiele innych zaszczycały go 
izaszezycają swojóm zaufaniem, jeśli wczasie pamiętnćj 
wojny między Francją i Rossją, nieprzyjacielscy ' wówczas 
lesz zawsze zacni jenerałowie JW. Patiszczew i Leontieff, 
pokładali równie jak rodacy w podpisanym zupełne zaufa- 
„mie; zdaje się, ĉe byloby nierostropnością i niewdzięczno- 
ścią tego zaufania być niepaimiętnym i okazywać się dla bli- 
` żnich z obojętnością wtenczas, kiedy jeszcze można im być 
użytecznym, —Wszyscy jesteśmy ludźmi i wspólnćj potrze: 
bujemy pomocy: Każdy znas jest członkiem jednój spo- 
łeczności, każdy do dobra jéj przykładać się powinięn; a 
kiedy rolnik orze ojczystą ziemię, a Żołnierz krew prze- 
dćwa dla jej obrony; ten co się usposobił w innym wzglę- 
dzie być dla ojczyzny użytecznym, powinien o ile mu siły 
wystarczają, poświęcać się do zgonu, dla dobra tójże oj: 
czyzny. — Warszawa dnia'25 lipca 1830 roku. — F. Rò- 
decki D; Mio: qias EnA ian is f 


— K. Kraciński perukarzi fryzer: damski ma zaszczyt do- 
nieść prześwietnćj publiczności, iż przybywszy e Paryża, 
założył perukarnię na rogu przy Kvakowskióm przedmie- 
ściu i Trębackićj ulicy pod Nrem 419 na pićrwszćm pię- 


DA YZ >| 


„Earopejskićj nie nastąpi przezto zmiana, a korzyści jakie | 
jztej osady Afrykańskiej mieć może, spływać będą imo 


A 


trze. Uwiadamia oraz, Że robi peruk’, pólperuki na sprei 
Żynachi bez sprężyn, podług sposobu pierwszego peruka. 
rza Pavyzkiego* pana Plaisir, tudzież loki dla dam a 
sprężynach tatwe do zapinania, i wszelkiesśnne wyroby iu. | 
biory z wlosów dla tójże płci. Podejmuje się niemniej 
wszelkich obstalnnków sztuki perukarskićj, bąć w stolicy lub 
na prowiucji i tokowe jak najśpiesznićj ułatwiać. Utrzymu | 
je także wnowym guście Paryzkim oddzielny salon dh | 
mezczyzn do strzyżenia włosów i drugi oddzielny do fryzo. | 
wania i ubierania na głowę dam. ý 


ai 
— Obwieszczenie. — Podaje się do publicznej wiadomości, : 
ił w skatek prawnego zajęcia, w domu Nr. 3004 przy ulicy > 
Gzerniakowskićj tu syłaowanym, sprzedawane będą więcój 

dającemu różne meble i sprzęty gospodarskie, jako torsa -~ 
fa, komoda i t. p. a to za gotowe pieniądze zaraz na dniu 
30m. b.ir. o godzinie 10 zrana. Doniesiono d. 19 lipca 

1830r. w Warszawie. (podpisano) Fr. /tydecki K. $. 

Wiadomości -Warsza wskie. 

— Wisłą niezmiernie opada; od wielu lat nie pamiętają, 
sby tak kiedy wyschła: Obywatel przybyły z okolicy 
Modlina zapewnia, że na własno oczy widział, jak jede 
człowiek przeszedł wbród przez calą Wisłę. Z 
— Nauka czytania i pisania, w okręgu wolnego miash „ 
Krakowa, między ludem wiejskim, coraz się bardzićj uj | 
powszechnia. Nie masz prawie wioski, gdzieby się: szko | 
fa elementarna nie znajdowała. Włościanie ochotnie po: | 

syłają na naukę swe dzieci bez Źadnćj zmiany powołania | 
pracowitego rolnika. Do Warszawy przybywający młodzi | 
flisi i furmani z towarami, sami już podpisują listy fra: 
chtowe i karty dróżne; dostrzeżono nie bez zadziwienia, 
że młody wieśniak Krakowiak, poprawił rachunek , przy 
ładowaniu towarów przez siebie w drogę zabieranycj, $ 
w którym się kupczyk tutejszy pomylił. i 
— Romans obyczajowy Tadeusza Bułharyna p, t. Hyży: £ 
gir z cztérech tomów w jeden zbity, przedaje się -w xięe |, 
garniach PP. Gliiksberga, Brzeziny i Gałęzowskiego: w | / 
składzie F. Ciechanowskiego, po złp. 5 ; 


n 
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ANGLJA» *= Z Londynu, d. L8 lipca. — Znowu poni. 
wiają się wieści wzgłędem zmiany ministrów. W wczoraj, 
szym numerze Morring Chronicle jest wzmianka o lordach d 
Landsdowne i Palmerston , tudzież o panach Haskisson,i | 
Karolu Grant, za którymi jest najwięcćj podobieństwa ło 0 
wejdą do gabinetu. — Z pomiędzy ll adwokatów, którzy 
niedawno otrzymali stopnie w Dublinie i jako radcy króle f 
wscy przysięgę wykonali, jest sześcia wyznania katolickie | 
go. — Donoszą, iż dom handlowy Goldsmidt pożyczył D 
Miguelowi w żastaw za dochody celne, 25 mil. a podług in: 
nych 50. miljonów franków. — Otwarcie nowego mostt 
Londyńskiego zaszczyci król swoją obecnością i piórwszy | 
po, nim przejdzie, — Dziennik Zdnes dowodzi, że zawo‘ | 
jowanie przez Francję Algieru nie może być dla Anglji . 
szkodliwym, nawet wtenczas gdyby kraj ten został na za: 
wsze własnością Fvoancuzkæ Go innegoby było, mówi teu- 
Że dziennik; gdyby Algier dostal się w ręce mocarstwa nier 
mającego Żadnego” povtu, przy: morza Sródziemnóm; ale 
Francja: ma ich tyle wtój stronie, że Żadna w równowadźe 


/ 
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inne narod 


y» szęzególnićj zaś na Anglję. 
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„ mało znaczące.. 


"— Dnia wczorajszego przyjmował król deputocję od mia- 


sta Londynu, a w przyszły piątek będzie obecny w izbie 


wyższćj, gdzie sam osobiście parlament odroczy. — Dzien- 


nik Courrier jest tego zdania, że przedmiot tyczący się | 
Algieru, przez kongres rostrzygnięty być musi. — Kró- 


lewskie towarzystwo Azjatyckie, mianowało paszę Egiptu 
swym członkiem honorowym. — Podług dziennika dwor- 


skiego, pan Sidnej, potomek znakomitćj rodziny Angiel- | 
skićj i mąż jednćj z Miss Fitzclarence (córki teraźniej- | 


szego króla z pierwszego małżeństwa) otrzyma tytuł ba- 
rona de Lysle. ; } 


> „r 
ALGIER. — Krótka wiadomość o Algierze pod wzgłę- 
dem statystycznym i topograficznym tego kraju, wyjęta 
z pisma P. D. W. Tonnies, wydanego 1826 roku. 


Państwo Algierskie nie można nazwać właściwą rzecze | 
pospolitą; jestto arystokratyczno-wojskowa rzeczpospolita, | 


którćj prawo zasadnicze spoczywa w ręku wojska Turec- 
kiego. 


za najdokladniejsze podanie przyjąć można cośkolwiek wię- 
cej nad 4000 mil kwadratowych. 

/ Maroko jest wprawdzie górzyste, ale Algier jest nim 
bez porównania. Ze wszech stron przerzynają go rozliczne 


, pasma gór, które przedstawiają dla badącza rzeczy przy- 
wrodzonych dostatek pełńych wdzięku obok najokropniej- | 


szych widoków, a dla biegłego taktyka, zdatne ku obronie 
i niezdobyte stanowiska. Znakomitsze góry, są: Turjura, 
Auress i Felicja. 


co przecież w innych górach lubo zimniejszego klimatu , 
zdarzać się zwykło. 
Podobnie jak na całóm północnem wybrzeżu Afryki, 
tak i tutaj, wyjąwszy Nil jeden, wszystkie inne rzeki są 
| i „ Z pomiędzy tych zasługują na spomnie- 
„nie rzeki graniczne: Mulpia i Zamia; pićrwsza na zacho- 


AGA : x j ZA Ś d x y . 
dnim, druga na wschodnim krańcu państwa Algierskiego. 
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Grunt ziemi spoczywa na samych wulkanicznych po- 


„kładach; to przecież na szczególniejszą zasługuje uwagę: | 
"ił tuż obok Źródeł wody wrzącćj, wytryskują źródła jak 


„lód zimne, 


Algier dzieli się na 3 prowincje, alè do Żadnćj z tych 


prowincji , miasto Algier właściwie nie należy. Ma oba 


swój własny obwód około 8 mil trzymający y który pod | 


bezpośrednim zarządem deja zostaje. Znajduje się w nim 


niemało ozdobnych pałaców, łaźnie, meczety, wodociągi i] 


; piękne domy wiejskie. W samym Algierze, liczącym do 
90,000 ludności, chociaż są piękne i wspaniałe gmachy, 


nie wydają się przecież lukiemi z wejrzenia, bo prawie | 
wszystkie są oloczone /wysokiemi murami, które zasłaniają | 


budowle na mieszkanie dla kobiet przezaaczone. z 


Algier dzieli się na trzy prowincje jako to; 


stem st em Mas idzi la: i 
ołecznóm Mascara, tudzież z miastami Telemsam 


i Tennes, które niegdyś były znacznych królestw stolica- | 


mi; dziś są podupadłe i liche, o tyle tylko godne uwagi, 


o ile w nich na szczątki dawnych zwalisk napotykamy. | 


A Rancji leży także miasto Oraz mające port naj- 
t J iato STY z wszysikich na całóm wybrzeżu. Posiadali 
o maasto dawnićj Hiszpanie, ale późnićj zdobywane kilka- 


|lym i dość lichym portem, 


| ru. 


ur Leżą na poładnio-wschód i pokryte są | 
u wierzchołków śniegiem odwiecznym, nigdy nie topnie- | 
jącym, pomimo skwaru promieni Afrykańskiego słońca ; | 


krotnie przez Algierczyków i wracające napowrót w ręce 
„pierwszych, nstąpiońe nareszcie zostało tym ostatnim, po 
zniszczeniu, którego przez trzęsienie ziemi w roku 1791 
doznało. SE ; E PIZAŃ 

2) Druga prowincja leżąca na południe, zowie się Zi 
teri. W nićj miasteczka Blida, Mehedta i Tudelis zma- 
Prowincja ta jest nadzwy* 
czajnie urodzajna, pełna ogrodów i najpiękniejszych ` 
drzewin, ; i 

3) Trzecia, która leży na wschód, jest Constantine m 
stolicą tegoż nazwiska, ludniejszą od samego nawet Algie- 
Do nićj należą porty i- przystanie Budsza, Gigert, 
Bóna, daleko w ziemię zachodzące. W tejże prowincji 
znajduje się jeszcze osada Francuzka Za Calle, założona 
1650 roku, przez kompanję Francusko Amerykańską. 

Ludności całego poństwa Algierskiego a pewnością. 0” 
znaczyć nie można; podają ją na 2% miljona dusz; liczba 
nie odpowiadająca wc»le obszerności ani wyborności zie» 


ży 7 i x „ mii klimatu. 
- Przestrzeń powierzchni Algieru rozmaicie naznaczają; | 


Ustawa zasadnicza kraju tego, należy do najdziwacz- 
niejszych, na jakie kiedybąć zdobył się rozum ludzki. A 


| najprzód trzeba wiedzićć, Że krajowcy nie są przypuszcza 
|ni ani do urzędów ani do wojska; le obowiązki wypełnia- 
| ją sami rodowici Turcy, z dalekich krajów sułtana w te 


strony spędzeni. Ci przychodnie, byle cokolwiek tylko 
posiadali „talentu, posuwają się szybko na wysokie stopnie 
a jeźli im do tego szczęście i okoliczności posłożą, dosta- 
ją się do rady z 2L członków „łożonćj. Rada ta jest dy- 
wau, który, chocia zsamych się Turków sklada, nie po- 
siada już dzisiaj tćój władzy jaka piórwiastkowo, służyła.. 
Utracit on ją przez niepolityczne środki i postępowanie 


| swoje, tak dalece, że dziś każdy déj, byle zręcznie cokol- 
| wiek radzić sobie umiał, jest zawsze w posiadaniu wszy- 


| sikich głosów dywanu, któremu z urzędu przodkuje, i nie 
rządzcą ale nicograniczonym władzcą nazywać się možes 
Bez względu jednak na podobny stan rzeczy, wiedzićć 


| należy, zwłaszcza dyplomatykom Europejskim, iż wszelkie 


postanowienia publiczne, jakiemi są umowy, traktaty i t pe 
wespół z dejem koniecznie przez dywan podpisywane być 
winny. A 

Dej przybiera tytuł s/ryja , wyraz Turecki któremu 
służy za podstawę następujące wyobrażenie: Wielki sułtan 
jest ojcem, rzeczpospolita jest mażką, naczelnik rzeczy” 
pospolitej, brat téj matki, jest stryjem. 

Gdy dej umiera, dzieje się tu wienczas jak z królami 
we Francji: Ze Roi est mort, vive le Roil czyli, że osie- 
rocenie i zajęcie dronu w jednyia następuje i w jednymże. 
ludowi ogłaszane jest czasie. SARE 7 

Dej rządzi w samćj istocie tylko nad miastem Algierem 
ijego obwodem; prowiucje, o których wyżej była wzmian= 
ka, zostają pod zarządem lennych jemu bejów. Potomkowie 
przybywających do Algiera Turków, nazywają się Kołorzs; 


x $ | nie uważają ich bynajmniej za prawych Ottomañów, i stara- 
1. Mascara inaczej Telemsan, leżąca na zachód, z mia- | 


ją się wszelkiemi sposobaini wyłączać od wszelkich prero- 
gatywy które służą prawdziwym Turkom. "Ztądto urosła 
wuich niezgosła nienawiść przeciwko nowo-przybywającym : 
Turkom, którą oni tylko przemocą zbrojnćj siły na wodzy: 
wzymać umieją, SĘ. 
Przemysł i handel moglyby się posunąć do wysokiego.: 
ślopmia w Algierze, ale stoi jm ma przeszkozzie samowła- 
dność rządu , który bez względu na dobro powszechne i; 


własne tylko mając na cclu, obciąża stan przemysłowy nic- 
śtósownemi urządzeniami, działaniom jego rozliczne sławia 
trudności i częstokroć najpiękniejsze widoki w samym ich 
4arodzie niweczy. Jednakże pomimo tak niepomyślaego 
stanu rzeczy, niejest Algier zupełnie ogołocony z przemy 
słu. Wyrobiają tam piękne tkaniny, kobierce, safjany , 
plecione koszyki, sprzęty drewnione, i wiele innych przed- 
miotów rękodzielnych. Wywóz tych artykułów i najpię- 
kniejszych płodów urodzajnćj ziemi, byłby wstanie posta- 
„wić handel Algieru na wysokim stopnia pomyślności, gdyby 
zakorzeniona ociężałość i despotyzm, silnćj nie stawiały 
mu we wszystkiem przeszkody. Jak zjednej strony obfi- 
tuje Algier w najwybornićjsze owoce , zboże i tym podobne 
płody ziemne, tak z drugićj zbywa mu na artykułach, któ- 
rych dowóz przy wolnym pod własną banderą narodową, 
handlu, zwielką dla niego korzyścią mógłby być usknate- 
czniahy. ` Temi artykułami są: Żelazo, narzędzia żelazne, 
armaty, amunicja, miedź, drzewo budulcowe do okrętów, 
liny, Żagle, towary farbierskie, gallas, ałun, saletra, siarka, 
opium, papier , sukno, cyna, Żywe srebro, zwierciadła, 
„cukier, herbata, kawa i wódki. 

“Qo się tycze dochodów i wydatków publicznych , jest 
miepodobieństwem oznaczyć je z pewnością. 
kim jak Algier, gdzie dowolność jest prawem, gdzie nikt 
przeciwko zdzierstwu użalać się nawet nie może, w kra- 
Ja takim, skarbiec władcy nigdy nie może. być próżny, ale 
pomyślność ogólna nigdy nie powstanie. Następujące wsze- 
lako pod pewnym względem stałe dochody, są więcćj nad 
inne uderzającemi, i na wymienienie jako więcćj pewne; 
zasługują. Temi są: i 

Flaracz od beja z Konstantine 180,000 piastrów, 


m i) » _ z Mascara, 160,000 » 

Mie ary SRS OF" gter, 50,000 - » 

» Z miastał obwodu Algieru, 50,006 » 
Opłata .od żydów, 10,000 » 


» -od towarzystwa Francuzko 
afrykańskiego z Talonu 60,000 ` » 
< Havacz 6d rejencji Tdnetańskićj- 30,000 » 
Dary i opłaty od “mocarstw Europej- z 
skich OGG ZR + 80.000 » 

''Rahbinder podaje cały. dochód deja Algierskiego na 
1;009,000 piastrów, zdaje się przecież Że to jest za malo, , 

* „Diczbę wojska czynnego podają na 100,000 ludzi, wpra- 
wnych szczególnićj do celnego strzelania, tak, Że im naj- 
bieglejsi strzelcy Buropejscy nie wyrównają. 

Flotta wojenna składa się z 14 okrętów wojennych róż. 
nego rodzaju i 40 stotków kanonjerskich. Jestto potęga 
niedostateczna wprawdzie do stawienia czoła wielkim flot- 
tóm imiocórstw Europejskich, dość silna przecie do szko- 
dzenia mićj mocnym na morzu: i do chwytania ich okrę- 

tów, *które źwykle do pięknych portów Algieru i Oran u- 
prowadzają. 

FRANCJĄ, — Z Paryźa dria 17 lipea. — Do-dnia 15 


bieżącego miesiąca było już w ogóle wybranych depu- 
towanych 377; z tych 238 należących do strony oppo- 


zycyjnej:, 128 dosstrony ministerjalnćj, 1] niepewnych. — | 


Nie można wątpić, mówi jedna z gazet, Że minstevj- 
um ‘zamyśla: o zmianie składu swojego. Znowu kilku 


parów, znanych z przywiązania swego dotronu, podało kró- 


lowi przełożenie 'tyczące się wewnętrznego stanu króle- 


+ 


W kraju ta-- 


| dyńskim a tutejszym. Wnoszą, że Francja ściślejsze stosun: 


-zaś tylko 823 było głosów za kandydatami ministerjalnymi, 


- giełdzie dnia 14 mówiono, Że według sporządzonego inwen* 
i tarza; 


stwa. Jako fówych członków ministerstwa podają panów 
Mortetnart, Pasquier, (Martignac, Delałot i Kaz. Perrien, 
Gazette zaprzecza temu i zapewnia, Że od d. 8 sierpnia 
ż. rą ani raz jeden o zmianie ministrów nie pomyślano, 
Dodaje w końcu, Że tylko ministrom wybranym z człona 
ków prawćj strony, może król bezpiecznie rządy państwa 
powierzyć, — Przeznaczony przez rejencję Tercejrską ną i 
posła Donny Marji przy dworze tutejszym Don Francisco 
d Alnesida, przybył do Paryża. — Tutejszy trybunał ham | 
dlowy, ogłosił upadłość Kompanji teatru zwanego de 2 Ama - 
bigu. — Uważano, że na Zedeum, śpiewanćm % powodu 
szczęśliwego zajęcia Algieru , z pomiędzy wszystkich dya | 
plomatów zagranicznych, jeden tylko: poseł Zjedn. krajów | 
Am. pół'nocnćj nie był obecny; niektóre dzienniki przypie 
sały to okolicznościom politycznym, a mianowicie Że Zjed, | 
kraje Amer. półn, zostają w przyjaźni z rejencją Algiere 
ską; pokazało się atoli, Że dnia tego poseł był chory. — 
Pan Royer- Collard, prezes ostatniego zgromadzenia izby 
deputowanych, obrany został deputowanym z obwodu Vi. 
Ary. — Gazette przelękniona wypadkiem tegorocznych 
wyborów, radzi aby przez postanowienie królewskie zanie 
nione zostało prawo o wyborach i o wolności druku. Od | 
czasu powrotu prawego rządu, mówi taż gazela, nie mielie 
śmy jeszcze prawdziwie liberalnej izby deputowanych, tes 
goroczna dopićro będzie nią w całćj rozciągłości tego zna: 
czenia. — Ośmnaście szwadronów jazdy dostały rozkaz 
udania się do obozu letniego pod Luneville. — Na pot 
mnik mający się wystawić kapitanowi Lapérouse w. Alby, 
znaczne nadsełają składki; król zapisał 1000 fr., mia: 
sto Alby 10,000 fr., minister marynarki 2000 fr. —— Wy- 
rok sądu poprawczego przeciwko wydawcy Gazette des 
Cultes, skazanemu na półroczne więzienie i 1000. frane 
ków kary, został potwierdzony przez sąd appellacyjnyj = 
Xiąże Mortemart ma być przywołany z Londynu; wa jego 
miejsce przeznaczają dotychczasowego posła Francuzkiego 
w Wiedniu. Jeżeli odwołanie xięcia Mortemart się sprawdzi, 
będzie to znakiem pewnej oziębłości między gabinetem Bons 


morze: 


ki z Rossją teraz skojarzy. — Obliczono,że w samym Pax 
ryżu jest 1S00 urzędników mających prawo głosowania, %0 


wniosek oczywisty, źe nawet między urzędnikami jest wig- 
kszość przychylna oppozycji. — Schwytano tu młodego 
Anglika, nazwiskiem Wrigth, w chwili gdy kradł w koście* 
le srebrny krucyfix. Sąd przysięgłych , przez wzgląd m 
surowość prawa o świętokradztwie uznał go niewińnym, 
— O zdobyciu Algieru dają tutejsze dzienniki następują* 
ce jeszcze szczegóły: — Algier poddał się dopićro po 
poddaniu warowni cesarskiej; 2000 armat, 2 fregaty, 15 
brygów, 40 szalup /kanonierskich i wiele innych przede | 
miotów dostało się w ręce nasze. Dej Algieru oświadczył 
jenerałowi Bourmont, gdy tenże w pałacu jego kwaterę 
główną założył: »Prawem mocniejszego wszystko teraz 
do WPana należy; walczyłem bez obawy, poddaję się beż 
zgryzoty, Proszę mi tylko pozwolić parę godzin czasu; 
na wyprowadzenie mych sprzętów i innćj własności wou 
jéj. Mieszka”teraz w domu prywatoym, gdzie „z oboję: 
tnością,i spokojnie końca wypadków oczekuje. W jego 
psłacu znaleziono 55 miljonów piastrów, a w podziemnych 
sklepieniach daleko więcćj spodziewają się znaleść, (Na 
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tużża, wartość zajętych pieniędzy i przedmiotów jako to: 
okrętów, statków, amunicji i kłejnołów , ceniona była w 
sgólności na 98 miljon. franków). Strate Franenzów od 
chwili wylądowania wynosi do 4000 ludzi, licząc w to 3060 
' rannych. Strata nieprzyjacielska jest daleko wyższa: po- 
dają ją na 1O'do I2 tysięcy w samych tylko zabitych. «— 


Courrier francais zapewnia, że dowedzący avtelerją woj-. 


ska wyprawy, jenerał Iahitle, pisał do jednego z przyja- 
ciół swoich, gdzie między innemi powiada, że znalezione 
skarby w Algierze, są więcćj jak dostateczne na pokrycie 
wszelkich kosztów wyprawy, — Drapeau Blanc donosi , 
fe do urzędów administracji w Algierze - zaprowadzić się 
mającćj, przed innymi ci wszyscy mićć będą pićrwszeń- 
atwo, którzy do wyprawy należeli, — Donoszą z Pulonu: 
nBryg „Surprise rusza dziś do Grecji i zabiera „2 sobą 
1,200,000 franków, a korweta Zibio wiezie kotwice dla 
loty Algiervskićj i 185 Żołnierzy do putków wyprawy na- 
leżących. — W Paryżu rozeszła się pogłoska, jakoby 3 
do 4000 milicji Tureckićj, potrafiło w nocy z dnia 4 lip- 
ca wymknąć się z Algieru. Dostawszy się do pewnego 
miasta wgłąb kraju postanowili Turcy prowadzić między 
górami wojnę, a uważając dotychczasowego deja za nie- 
wolnika chrześcjan, i trzymając się dawnego zwyczaju, no: 
- wego sbnalideja, Talwiadomość tém mnićj zasługuje na wia: 
wę, Że nie nazwano miasta, do którego schronili się Turcy, 


a nadto wszystkie te szczegóły nie mogły tak prędko być 


w Paryżu wiadome. — Izba handlowa w Marsylji, ofiaro- 
wała 2000 fr. do składki dla wdów i sierót po wojskowych 
w Algierze poległych. 

— Estafette d Algier donosi, Że ani jeden okręt Fran- 
cuzki nie zosiał zatopiony przez wystrzały z nadbtze- 
Pnych szańców. Kule nieprzyjacielskie trafiały najwięcćj 
w liny i takieląże okrętowe, w ogólności zaś żadnego dużo 


nie uszkodziły. Strata poniesiona w ludziach nie jest je- 


szcze z dokładnością wiadoma, zawsze jest jednak mniej- 
sza, niżeli po sześciogodzinnćj kanonadzie i zdobyciu wa: 
rowni spodziewać się można było, — Podług listów o- 
debranych z Algieru, wojsko Tureckie , Arabowie i Mau- 


rowie cofnęli się za rzekę El-Haracz wpadającą do zatoki” 


w stronie poludnio-wschodnićj Algieru, i tam obozem sta- 
nęli. Jenerał Berihezene dowodzi wojskiem przeciwko 
«tymże wysłanćm. Podczas oblężenia warowni cesarskićj, 
obłożyli Turcy, wszystkie parapety wańtuchami napednio- 
nemi bawełną, dla zabezpieczenia ich przeciwko strzałom 
eiężkićj artyllerji naszej, Z lista znalezionego przy je- 
dnym z poległych oficerów Tureckich , przekonano się, 
fe oficer ten był ajentem deja upoważnionym do trakto- 
wania z pokoleniami Arabskiemi; i Że takowe tylko za 
gotową zapłatę, wojować z Francuzami obowiązali się, 
Beduini zastrzegli sobie, jak się z listu tego pokazuje, że 
dej płacić im będzie nie insząjak monetą złotą, a mianowicie 
dukatami Węgierskiemi, tak zwanemi mahinudies Stam. 
bulskiemi, lub w najgorszym razie złotą monelą Egip- 
ską. — Ludzie'z załogi rozbitych statków oswobodze- 
ni « niewoli Algierskićj , którzy do Pulonu przybyli, 
eapewnicją, iż tak długo źle się obchodzońo z nimi w 
Algierze, dopóki miano nadzieję, że Francuzi odparci go- 
staną; lecz: jak tylko Hussein-pasza zmiarkował Że mu n- 
leds wypadnie, wypuścił ich zaraz z więzienia Bagno zwa- 
nego, i dozwolił wolno przechodzić się po-mieście, Wten- 
«aas pokazała się w całóćm świetle podłość niewolniczego 


> R) 


dna nie przybyła z wami. 7 
tutejsze kobiety są wszystkie brzydkie; ładnych trzeba wam 


francuzkich i z nadbrzeżnych baterji, 
Że ani miasta ani-baterji widzićć nie było można, co poe 


admiralski Provence bedzie 
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ladu: ci, którzy ela dopuszczali się względem jeń- 


ców rozmaitych przykrości, i ucięle głowy ich współtowa: 


rzyszów slawiali im przed oczy; teraz płaszczyli się przed 
nimi, całowali ich w ręce i prosili, ażeby im opieki swo» 


jéj przeciwko zemście rozjątrzonych Francuzów nie odma- 


wi.li. — Słychać, Że do Mahon posłano z Algieru 1432 


rannych; mody Bourmont nie wyszedł jeszcze z niebea- 


pieczeństwa. Officer przez kiórego posłano buławę jene- 
rałowi Bourmont, powiózł także dwa krzyże legji honoro- 
sćj dla jego synów Karóla i Amadeusza. — Pytano jednćj 


z Bedainek przybywających do obozu Francuzkiego: po- 
co, jak sądzi przybyli Francuzi do Algieru? po kobićty . 
odpowiedziała, ponieważ wiemy z pewnością, że wszystkie 


wasze od powietrza wyginęły, i wierzemy temu, bo ani je” 
Zleście jednak trafili, dodała, 


było w kraju Tunetańskim szukać. — Najncwsze listy s 


Ajgieru donoszą, Że najprzód flotta Francuzka wpłynę- 
ła do porta Algierskiego, a dopićro polem wojsko lądowe 


wkroczyło do miasta. Na załodze postawiono w Algierae 
tylko 8000 ludzi pod dowództwem jenerała Berthier, -Re- 
sztą korpusu obozuje przed miastem w cieniu ogrodów któ. 
re je otaczają. — W porcie znaleziono dwie fregaty, jednę 
Hollenderską, a drugą Angielska, które są ściśle strze- 
żone; sądzą bowiem, Że znajduje się na nich znaczna czędć 
skarbów deja w klejnotach i w gotowiźnie. — Mieszkańcom 
Algieru podoba się niezmiernie muzyka pułków Francua- 
kich; Ham ludzi zbićra się zawsze na plac parady, a półna- 
dzy Arabowie tańcują na ulicy, gdy muzyka przygrywa. 
Inżenjerowie zajmują się z pośpiechem naprawianiem szań- 
ców warowni cesarskićj, i ulepszeniem dotychczasowego 
tójże sposobu obrony. Podczas strzelania z dział okrętów 


dym byt tak gęsty, 


chodziło ziąd, Że prawie Ż.dnego nie było wiatru; zdaje 
się Że ta okoliczność przyczyniła się nie mało do niecel- 


nego strzelania Algierczyków, albowiem i oni także okre- 


tów widzićć nie meglń — Z polecenia królewskiego okręt 
odtąd nazywał się Algier. — 
Słychać że gabinet Angielski oświadczył,iż nie ma nie przeci. 
wko temu, żeby rząd FrancuzkiAlgier dla siebie prawem wła.: 
sności zatrzymał; chce nawet przyznać królowi Francuz. 
kiemnu wolne posiadanie wysp Jersey i Guernsey, byle do- 
zsolono Anglji za stósownóm Turcji wynagrodzeniem, ga- 
łożyć osadę w Suez, aby tym sposobem utworzyła sobie 
wolny związek, przez morze Czerwone z swymi osadami 
w Indjach, — Zapewniają, że król przeznaczył tysiąc ©- 
zdób honorowych dla wojska wyprawy. Sa 


TURCJA. — Od grani: Turcji d. 8 lipca. = Z matężo- 
ną niecierpliwością oczekujemy dalszego rozwinięcia si 
sprawy Albańczyków, -Wystawiono przeciwko nim 10,000 
wojska na nowy sposób urządzonego, ale są to prawie sa- 
mi rek ron powiększćj części ladzie niesforni, których się 
chętnie paszowie z prowincij swoich zbywają. Między tymi 
pasza Belgradu , odesłał w wyznaczonym do tego wojska 
konlyngensie z jego prowincji, wszystkich awanturników 4 
z powoda których doznawał ciągłćj trudności w dopełnie- 
niu zamiórów swoich, ażsby w pokoju i zgodzie Żyć zSer- - 
w ]auami. — Oprócz Bulgarów , którzy się łączą a Alban- 
czykami, powśtają także i Czarnogórcy (Montenegrini) , 
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af niw 


przeciwka Porcie, i wspólnie £ Albańczykami chcą działać, 
ja r Grecji przybywa niemało ochotników żaciągających się 
/w.szeregi powslańców. zi ; i£ 

E$ ę ammam ? i 
NIEMCY. — Dziennik Saski p. t. Stróż Kanohicny, pismo 
entijeźuichie, wydawane przes professora Alexandra Miiller; 


mabrohiono z powodu obraźliwćj treści tegoż, drukować w. 


Śaxonji, na mocy reskryptu rady kościelnćj z rozkazu kró- 
łewskiego wydanego ; wszystkim xięgarzom tamecznym za. 
Kazano prócz tego, wspomnione pismo sprzedawać. — Z 
gazet Niemieckich, gazeta wychodząca w Karlsruhe była 
piórwsza która doniosła 6 zdobyciu Algieru. Wiadomość 
o tym ważnym wypadku szybko się rozeszła. W dż dnia 
nadesała ź Afryki do Karlsruhe. Statek parowy który ją 
przywiózt odpłynął ż Algierii d. 5 lipca wieczorem, a d: 
9 lipca o godz.. 10% rano był już w Tulonie; w Paryżu 
dowiedziano się przez telegrafy tego samego dnia 6 godzi- 
nie 3 z południa; w Strasburga o godz, 7 wieczorem , a 
10 lipca o godz. 4 zrana w Karlsruhe. 


WŁOCHY. — Z Rzymu d. 8 lipca. — Ponieważ Lety- 
cja matka Napoleona szczęśliwie wróciła do zdrowia, hra- 
“bina Lipano (dawna królowa Neapolitańska) która przy- 
jechała ją odwiedzić; opiiściła nasze miasto. „Mówią Że 
poseł Neapolitański protestował przeciw dłuższćj jéj obe- 
ćności, gdyż stósownie dó postanowienia mocarstw tyczące- 
go się familji Neapolitańskićj, hrabina obowiązana jest 
mieszkać w państwach Austrjackich. Nasz rząd miał w 
tym względzie postąpić z właściwą sobie łagodnością i po- 
wolnością. Hrabina wyjechała ż miasta w dniu 26 z, m. 
o północy: : 


WIADOMOŚCI NAUKOWE. 


Zdanie pana Cuvier o pracach Jana Johnstona Wiet- 
kopoluntńa. 

wykładając kurs swój dziejów nauk 
XVII, tak powie- 


Professor Ćuvier ! 
przyrodzonych, przyszedľsży do więku 
dział o naszym Johnstonie (*). R SĄ) 

»Praee o których dopićro mówiliśmy, jedne winniśmy 
podróżnikom, drugie na miejscy siedzącym uczonym: po* 
służyły one za matetjał do ogólnego zbioru wszystkich 
tego rodzaju. wiadomości; który ogłoszony został w roku 
1649 do 1653. Autorem jego jest Jan Johnston urodzo* 
ny w Polsce (Wielkićj » Polsce w Szamotułach roku 1608), 
z familji Szkockej osiadłej, wtym kraju w roku 1603. Zo» 
stał lekarzem w Lejdzie , lecz natychmiast powrócił do 
ojczyżny. Tam (w Lesznie jako piórwszy lekarz tego 
powiatuli nadworny lekarz Bogusława Leszczyńskiego ), 
 otoczonycxięgami, których zdaje się miał bardzo piękny 
zbiór, zajął się pisaniem dzieł rozmaitych. 'Najpićrwsze, 
Taumathographia jest zbiorem wsżystkich fenomenów 


2 (9) Nazwisko obce nie powinno nikogo tiwodzić, wiadomo bo- 
wiem że można być Polakiem, Francuzem, Anglikiem; nosząc obce 
imie familijne; tak, jak można być obcym tym narodom, nosząt 
którego z nich nazwisko. Francuzcy Fitz-Jams, Kotlarzewscy, Jan- 
kowicze, Grabowscy; Angielskie Melville; Rossyjskie Kniazniny, 
Kochowscy, Wielkopolscy, Sękowscy; Niemiecey iKińscy, Wojno- 
wie, Wasiańscy, Bronikowscy; oraz tylu zacnych Polaków noszących 
imiona obce, są tego dowodem. (Prz, R. G. P.) 
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mogacych wsbudzić ciekawość lab podziwienie; Jestto wi 
ły tomik in 12 ogłoszony 1682 roku. Drugie dzieło je 
go; historja naturolna zwierząt, wyszło roku 1649.3 1653, 
w czterech nie wielkich tomach: im folio. | Biśrsszy. tot | 
jest wyjątkiem porządnie i kształtnie zrobionym, a teg | 
wszystkiego, co się znajdowało w trzech wielkich ichtyolo: | 
gistach i w Maregtaffie, Tęż samę metode zachował i i 
następnych tomach, gdzie mówi o ptakach, gwierzetach 
cźworonożnych, owadach i gadach« Do dzieła tego. dodą. | 
ne są tablice na miedzi rŻnięte , wystawujące przedmioty , 
jużlo kopjowane z dzieł z których autor czerpał, jużlo po raj 
pićrwsży przez nicgó wystawione. Zdaje się Że rytownik | 
przedsiewziął byt swoję pracę nie wiedząc zrazu, i% mia: 
ła służyć do dzieła Johnstona; owszem widocznie się 0: 
kazuje , Że w wielu miejscach textu dla tego tylko por» 
biono dodatki, aby objaśnić wizerunki na tablicach pow: F 
iieszczane ; takiemi są opisy zwierząt bajecznych, któr | 
sztycharz Merjan usiłował wystawić w postaciach, stosująt 
się do podań o nich w starożytnych pisarzach znajdujących 
się. Dla tego koniecznie potrzeba rozróżnić starannie ry: 
sunki wymyślone przez szłycharza,,od tych które sam 
brať z dzieł zaleconych autentycznością, jak naprzykład fit 
Gesnera, albo z natury rysował. i | 
»Historja zwierząt Johnstona była xięgą klassyćznąd | 
do czasów Lineusza; przełożono ją na obce języki, i bar: 
dzo: często przedrukowywano. Jedna edycja Lejdejski | 


tém się od innych różni, Że imie autora nie na tytule alè | 


przy końcu przedmowy położono. Ogłosił ją Ruisch; | 
syn żnanego anatomika, pododawał niektóre szczegóły o 
rybach w- Iudjach się znajdujących , i dołączył ryciny | 
podług rysunków w Indjach i przez samych Indjana aro 
biónych: :. ; Rysz sio" MMK. GA 
Jest nadto dzieło Johnstona pod tytutem:  Dazara”-| 
graphia, czyli opis zupełny roślin , w podobnym rodzaji } 
jak dzieło o zwierzętach, ale bardzo szczupłe, Są wres | 
szcie dwa inne o królestwie kópalaćm i roślinnćm, tudziek | 
Połyhistor, pewen rodzaj historjispowszechnćj.« i 
, Tyle jest słów pana Cuvier. Z tego tedy widać; $e 
Mie znał więcej nad sześć dzieł sławnego Johnstona, a Betl: - 
kowski podaje nam najdokładniejsze wiadomości bibljo 
graficzne o dziewiętnastu jego pracach drukiem ogłoszo" 
nych, Nadto, uczony Cuvier mówi o historji naturalnej 
Johnstona w cztórech tylko tomach ¿z folio od roku 1649 | 
do roku 1658 ogłoszonćj, a Bentkowski opisuje znajdują: | 
cy się teraz w bibljotece wielkićj parodowćj exemplats | 
złożony ż sześciu oddzielnie we Frankfurcie nad Menom E 


głaszanych części; pierwsza nie 1649, ale 1650, drugate 
goź roku, trzecia 1651, czwarta 1652, piąta 1653, szóśti 
tegoź roku, Niepodobną przypuścić aby bibljogral u i 
czony mógł takiego rodzaju ómyłtkę popełnić; owszem 
źnalazłszy w dziele jego wzmiankę, Że rzeczywiście wyszłł 
historja natóralna o której mowa, w cztćrech tomach w Am 
szterdamie roku 1657, śmiało możemy przypuścić, że słać | 
wny zoolog francuzki, znając kilka edycij Johnstona, przeć | 
omyłkę mówił o edycji Frankfurtskiej co do daty dróku, £| 
o Amsterdamskićj co do liczby tomów.  Dziwić się tent 
nie będzie, kto wie, że pao: Guvier, równie jak wszysj | 
professorówie sławniejśi w.Paryżu, z pamięci kūrs swój | > 
improwizuje, a załóm nie jest odpowiedzialny ga podobne | 
niedokładności, : zB 
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